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W stosunku do współzawodnictwa ŁodZI przemysłowych. Liczne mIasta w Króle- / Oprócz środków powyższych rząd pr~ed-

_. Dnia 8 b. m. o godzinie 1 z południa, z Moskwą w zakresie przemysiu baweł- stwie, należące do skarbu, a uznane przez sięwziął cały szel'eg środków pośredlllch, 
nil. placu Ujazdowskim, w obecności JW. nianego. komisyę rządową za szczegóiniej dogodne celem zaszczepienia i utrwalenia przemysłu 
Głównodowodzącego wojskami, generał- Jeszcze w roku 1818 Polska byla Iu'a- dla celów przemysłowych, przemieniono na w krajn. I tak jeszcze w roku 1817 byly 
adjutanta Hm'ki, odbyły się popisy jazdy jem czysto rolniczym, a obywatele jej przy- osady fabryczne, ze specyalnemi ulgami i ustauowione izby handlowe i prz~mysłowe, 
i ćwiczenia zręczności, o nagrody wyzna- wdziewali się w tkaniny zagmniczne. Przy przywilejami dla chcących się osiedlić fa- celem jednoczenia środków rozwoJu han~lu 
czoue dla szeregowców kubańskiego dywi- samym końcu roku 1818 magnaci polscy brykantów zagranicznych, szczególniej su- i przemysłu w Królestwie Polskiem: !stUl&
zyonu kozackiego. W popisie brali udział zaczęli zakładać fabryki tkackie, lecz było kienników. Przedewszystkiem w miastach Iy one do roku 1831 w WarszaWIe, Płoc
i oficerowie dywizyonu, a dowodził wojsko- to tylko zachcianką modną, którą zarzuco- tych wykonywano plany miernicze i budo- ku, Kaliszu i Lublinie. W roku 1847 usta:
wy !tarszyna Bulhakow. Wszystkie bez no niebawem. Lecz idea konieczności za- wlane w ten sposób, ażeby w miarę poj a- nowiono w ich miejsce .radę przem~słową"· 
wyjlj.tku ćwiczenia zręczności, jak strzela- szczepienia rodzimego przemysłu fabrycz- wiania się zagranicznych snkienników, lub Niemałe także znaczenie dla rozw.oJu . pl:ze: 
nie, podejmowanie przedmiotów, zeskaki- nego przeszła, jak to mówią, w krew, a innych rękodzielników, były im wydzielane mysłu polskiego od roku 1839. ml~ł, dZIękI 
wanie i wskakiwanie - wszystko w biegu, po przyłączeniu Polski do Rosyi rząd ru- w tych miastach, za opłatlj. tylko umiarko- poparciu i zastosowaniu odpoWledUlch środ
i t. p., wykonywane z niebywałlj. pewno- ski sam zaczął okazywać szczególniejszlj. wanego czynszu, miejsca na zabudowania, ków ze strony rządu, udział fahrykantów 
ścią i wprawlj., dowodziły niepospolitej siły troskliwość o rozwój przemysiu w prowin- z uwolnieuiem od tego czynszu w ciągu w peryodycznych wystawac~ ~rzemysło
fizycznej, zwinności ruchów i śmiałości bez cyach nowych, które nazywały się wów- pierwszych sześciu lat. Grunty skarbowe, wych w Petersbw'gu, .MoskWIe I ".' ~rsza
granic. Zbiorowe popisy grupami po kil- czas Księstwem Warszawskiem. Zrazu, na leżące z pobliżu tych miast, w miarę po- wie, gdzie fabrykanci polscy znalezli mo
ku, kilkunastu i kilkudziesięciu razem, samym początku stulecia bieżącego, zasto- trzeby, oddawano im dla tegosamego ce- żność porówniania sil swoich z siłami pI:zed
prócz powyższych zalet, cechowała nanto sowane były dwa środki: rewizya taryfy lu w wieczyste posiadanie. W uzupełnienia stawicieli przemysłu z innych kranców 
idl\alna ścisłość i nadzwyczajna dokladność cłowej i sprowadzenie fachowo wykształ- tego, w roku 1823 namiestnik wydał roz- państwa. W tym celu b~ł. zasto~owau~ 
obrotów. Po wyczerpaniu całego szeregu conych fabrykantów i rzemieślników z za- porządzenie pon charakterystycznym tytu-I cały szereg środków admlUlstracyjnych I 
ćwiczeń i popisów, wykonano po raz pier- granicy. Stosownie do pierwszego celu, w łem: .RozporzIj.dzenie o usnnięciu przeszkód prawodawczych, zapewniajlj.cych fa?ryka;n
wszy dopiero manewr og,ólny, który po- roku 1809 zniesiono ostatki poprzedniego przy osiedlaniu się w miastach fabrykau- tom polskim na wystawach korZyŚC I tal?e
wszechne wywołał zdumienie. Na jeden wy- systemu ceł wywozowych i wprowadzono tów i rzemieślników zagranicznych, a tak- same, jak innym przemysłowcom ruskim. 
raz komendy, cały dywizyon w jednej chwili nową taryfę lJlJliarkowanie protekcyjnlj., że o budowie samych miast." Lecz najważniej szym ze środków pośred
padł na ziemię; konie wyciągnęły się, a nstanawiającą lżejsze opłaty od tych art y- Postanowieuie to rozszerza dalej ulgi po- nich było zalożenie banku polskiego, który 
jeźdźcy każdy przy swoIm w kuczki sku- kulów, na których fabrykacyę w kraj n nie przednio przyznane obcolu·ajowcom. ' astę- stał się istotną dźwignilj. przemysłu pol: 
lony. Po chwili na komendę .wstań", owa można było prawie liczyć, większe zaś od pnie-dla większego uspokojenia fabrykan- skiego i pod względem charakteru sweJ 
płaszczyzna nieruchoma zakipiała, w oka tych, których wytwarzanie zdołalo już za- tów sukna co do tego, że przyznane im działalności przedstawiał typ lustytncyl 
mgnieniu prawie już dywizyon defilował szczepić się w kraj u. Najwięcej zaopieko- ulgi nieprędko będą zmienione, Naj wyż- kredytowej, jakiego my napróżno oczek~
rozwiniętym frontem. I ludzie więc i konie wano się przemysłem wełnianym . Drugi 8zym rozkazem z dnia 27 stycznia 1824 jemy dotychczas dla Rosyi środkowej. 
wyćwiczeni znakomicie. Za wykonanie 0- środek, przedsięwzięty w celu skłonienia roku dozwolono zapewnić właścicieli fabryk Urzędowym celem banku polskiego było za
statniego manewru, JW. Głównodowodzą- fabrykantów i przemysłowców do stałego sukna, Że zakaz przywozu z zagranicy ob- bezpieczenie długu publicznego, a nadto pod
cy powitać raczyŁ przejeżdżające szeregi osiedlenia się w haju, polegał na dwu po- cych wyrobów sukienniczych nie nIegnie noszenie handlu, hedytu i przemysiu, na:
wyrazami .Bóg zapiać, knbańcy". Nagród stanowieniach: z dnia 20 marca 1809 roku żadnej zmianie przez lat dziesięć, przyczem rodowego. Prócz tego, był to bank elDl
przyznano 32, a składały je rewołwery, i 29 styczl'lia 1812 roku. Istota tych po- tymże fabrykantom pozwolono przywozić z syjny, t. j. korzystał z prawa .. wypuszcza: 
pałasze, kindżały i zegarki. Po rozdaniu stanowień leżała w znacznych ulgach przy- zagranicy farby i iruie materyały niezbę- nia własnych bilet6w na 10 milionó~ rubli 
nagród, JW. Głównodowodzący raz jeszcze obiecanych osiedlelicom zagranicznym; naj - dne za zmniejszonlj. opłatą cło Wij.. Ukazem i pozbawiony był tego prawa dopIero w 
objechał szeregi i pozdrowił jeźdźców. Cie· pierw w uwolnieniu ich od poboru wojsko- z nnia 21 stycznia. 1822 roku, nwolniono roku 1870. 
kawych kilka tysięcy otaczało plac wokoło. wego, powt6re od opłat czynszowych za ich także od kwaterunkn IV naturze na ...t 

Przcmysł, handcl i komunikacye. (Warsz. Dniew.) grnnty skarbowe na lat sześć i potrzecie czas trzech' do sześciu lat, zatem od jedy-
'----_____________ od opłat cłowych za przywożone przez nich nego ciężaru, od którego dotychczas fabry

Bo6ltwa i Łódź. 
(.Ekonomiez.mj Żurnal"). 

z zagranicy ruchomości i bydło robocze. ki nie były jeszcze wolne. W tymsamym 
W kierunku tym postępowano dalej po 1'0- roku 1822 w budżecie Królestwa zaczęto 
ku 1815, kiedy utworzyło się Królestwo regularnie wyznaczać oddzielne sumy na 
Polskie. W roku 1816, oprócz ulg zape- pożyczki dla fabrykantów i gromadzić spe
wniouych rozporządzeniem z roku 1812, cyalny tak nazwany .fabryczny fundusz": 

II. przemysiowcy i rzemieśłnicy zagraniczni u- w 1822 roku-45,OOO rubli, w 1823 roku-
IIprowadsc nlt' z"granlclmych fabry- wolnieni byli od wszelkich podatków na 90,000 rubli, w następnych latach-127,OOO 
kantów l robotnlkcl~ n a pocz'ltkn lat sześć, a niek,tórzy z nich, pożyteczniej - rubli, clo roku 1835, kiedy wydawanie tych 

• Cnlccl8 b e Zl\ccgo. si, otrzymali zapomogi ze skarbu. W roku I sum wstrzymano równocześnie z założeniem 
W tern miejscu zajmującem będzie wy- 1820 wyszedł nowy nkaz, zapewniający no- .bankn polskiego", na który włożono spe

prowadzić genezę tej kwestyi pałlj.cej, pod- we ulgi i przywileje dla obcokrajowców, cyalny obowilj.zek starania się o rozwój 
dać ją analizie praktycznej, szczególniej przesiedlających się do Polski w celach przemysłn krajowego. 

'ODCINEK DZIENNIKA ~ODZKLEGO. której ma oyć pozlJawlOny; upajał się mą dŻWlęCZl!-ła, po~ndzata go do marzen, k.tOre 
bez zastanowienia, jak się pije wodę, by wydawały się dalszym, dokładniejszym cią
ngasić pragnienie. giem melodyj. Śpiew brzmiał w jego uchu, 

- I cóż? - spytała hrabina - czy pię- nrywany i przelotny, z taktem słabym, 
24) 

G u y de Maupassan t. 

JAK ŚMIERĆ SILNE. 
Przekl&d B francuekiego. 

(Dalszy ciąg - patrz Nr. 229). 
- Nie trzeba mi brać za zle tego. 

Wiesz, że muzyka hypnotyzuje mnie i upaja 
me my~łi. Za chwilę będę rozmawiał. 

- Ach-rzek.la hrabina- nauczyłam się 
czego~ dla ciebie przed śmieri/ł matki. 
Nigdy nie słyszałeś tego, ale teraz ci 
przegram, jak mała skończy; zobaczysz ja
kie to niezwykłe. 

.Miała rzeczywisty talellt i subtelne poj
mowanie wrażeń, jakie płynlj. z fali dźwię
ków. Była to nawet jedna z najwięcej 
działajlj.cych w niej na wrażliwość małarza 
potęg· 

Skoro tylko Aneta skończyła sIelanko
wą symfonię 1tfehnla, hrabina. wstała, usia
dła do fortepianu i niezwykła melodya 
wypłynęła z pod jej palców, melodya, któ
rej wszystkie dźwięki wyda wały najróżno
rodn iejszemi, zmiennemi, licznemi skarga
~i, przerywanemi jedną, ciągle powtarza
Jącą się nutą, wyrywającą. się z pieśni, 
przel'ywającą ją, jak nieustanny monoton
ny prześladowczy oIu-zyk, wezwanie nie
Spokojne, nporczywe. 

Ale Oliwier spoglądał na Anetę, która 
usiadła wprost niego, i niczego nie słyszał, 
niczego nie rozumiał. 
. . Patrzab na nilj. bezmyślnie, napawając się 
Jij widokiem, jak rzecz, zwykł. i dobrą, 

kue? przerywanym, jak echo da.lekim, poczem 
Zbudzony, zawołał: ucichał powoli; zdawał się ustępować pola 
- Prześliczne, czarnjące; czyje? myśli, probnjącej wniknąć w sens motywów 
- Nie wie pan? i szukającej jakiegoś ideału pełnego har-
- Nie. monii i uczncia. 
- Jakto, doprawdy pan nie wiesz? Zwrócił się ku lewej stronie bulwaru, 
- Ałet nie. spostrzegłszy elektryczne oświetleule w par-
- Szuberta. ku Monceau, i wszedł do środkowej alei 
Odparł z glębokiem przekonaniem: zaokrągłonej pod kręgami światła. 
- To mnie bynajmniej nie dziwi. Prze· Stróż cbodził wolnym Iu'okiem; od czasu 

pyszny. Nieskoilczenie dobrlj. byłabyś pani, do czasu przejeżdżała spóźniona dorożka; 
jMzcze raz to grajlj.c. człowiek jakiś czytał dziennik, siedząc na 

Powtórzyła znowu tosamo a on zwró- ławce, sklj.pany w niebieskawej żywej ja
cił się znów kn Anecie, słuchając wszakże sności u stóp bronzowego masztu, który 
i muzyki, by módz jeduocześnie zakoszto- nosił jaśniejącą knlę. Inne ogniska na tra
wać obu przyjemności. wnikach, wśród drzew, roztaczały na drze· 

Następnie, gdy hrabina skończyła i przy- wa i trawniki swe chłodne, potężne świa
szła zająć przy stole swe miejsce, podda- tło, ożywiając bIadam życiem ten wiełki 
jąc się zwyklej ludzkiej nieszczerości, nie miejski ogród. 
spoglądał więcej na jasny profil młodej Bertin, z!>lożywszy ręce w tyłe, szec!ł po 
dziewczyny, która pracowała wprost matki chodniku i przypominał sobie swoją prze
z drugiej strony lampy. chadzkę z Anetą, w tymsamym parku, gd.y 

Jeżeli jej nie widział, odczuwał za to poznawał w jej ustach głos jej matki. 
słodycz jej obecności , jak się czuje bliskość Upadł znnżony na ławkę i oddychajlj.c 
ciepłego kominka,-pragnienie rzucania na świeżlj. wonią skropionych trawników, do
nilj. od czasu do czasu szybkich, przelot- znawał uczucia, jak gdyby owładnęły nim 
nych spojrzeń, zwracanych niezwłocznie na wszystkie namiętne porywy, które z duszy 
hrabinę, dręczyło go, jak ncznia, który bie- młodzieńców tworzlj. kanwę fantastyczną 
gnie do okna z ch wilij., gdy nauczyciel się nieskończonego romansu miłości. Niegdyś 
odwróci. znal ou te wieczory, wieczory pełne błę

Szybko oddalił się, miał bowiem myśl ró- dnej fantazyi, gdy pozwalał swej wyobra
wnie jak słowo sparaliżowanlj., a nparte je- żni za(Juszczać się w imaginacyjne przygo
go milczenie mogłoby być źłe zroznmiane. dy; obecnie dziwił go ów powrót nieodpo

Skoro t,yJko znalazł się na ulicy, ogarnę- wiednich już dla jego wieku sensacyj. 
la go chęć spacerowania, każda bowiem Jak napastująca uporczywie uuta melo
zasłyszana muzyka, dłngo w jego sercu dyi Schuberta, myśł o Anecie, obraz jej 

Drogi wodne. 
- .Ministeryum k,omunikacyj opracowało 

projekt lepszego, niż dotychczas, uspław
nieuia. Dżwiny zachodniej. Projekt ma być 
przedstawiony radzie państwa w ciągu 
nadchodzącej kadencyi. 

Drogi żelazn e . 
- Ministeryum komunikacyj zatwierdzi

ło nowe przepisy o sprzedaży przez licy
tacyę nieodebranych z kolei ładunków to
warowych. 

z póchylonlj. pOU lampIj. głową I dziwaczne 
podejrzenie hrabiny, znowu owładnęły jego 
umysłem. r ie przestawał, mimo swej woli, 
roztrząsać tego wszystkiego, badać siebie aż 
do najskrytszych tajników myśli, gdzie kieł
kują dopiero, zanim się narodzlj., uczucia 
ludzkie. To uporczywe badanie wstrząsa
ło nim; to bezustanne zajmowanie się mlo
dą dziewczyulj. zdawało się umysł jego po
cilj.gać na tory marzeń m'oczych; już jej nie 
był zdolny oddalić ze swej pamięci; nosił 
on w sobie zdolność pewnego rodzaju wy
woływania jej obrazu w myśli, jak to było 
w swoim czasie z hrabiną, gdy go opwlci
la,-dziwne nczucie jakby obecności jej w 
ścianach pracowni. 

Nagle, zniecierpliwiony tern zapauowa
niem nad nim wspomnienia, szepnął, po
wstając z ławki: 

- Any jest nierozumną, że lni o tern 
powiedziała; zmusiła mnie przez. to my~lec 
teraz o małej. 
Powrócił do domu, zaniepokojony samym 

soblj.. Gdy się położył do ł6żka, przyszedł 
do przekonania, że się musi ze snem tej 
nocy pożegnać; gorączkę cznl w żyłach, 
a rozmarzenie jakieś miotać poczęło jego 
sercem. Obawiając się bez enności, owej 
bezsenności denerwującej, jaklj. wywołuje 
wzburzenie wewnętrzne, próbował czytać. 
Ileż to razy krótka łektura była dlali nar
kotykieml Wstał z łóżka i przeszeJI do 
biblioteki, aby wybrać sobie dzieło jakie, 
traktujlj.ce rzecz nmiejętnie i poważnie; ale 
umysł jego podniecony, żądny jakiego' 
wzruszenia, szukał na grzbietach książek 
nazwiska pisarza, któryby odpowiadał 
stanowi egzaltacyi i niepokoju, w jakim się 
znajdował. Balzak, którego był wielbi
cielem, nic mu nie mówił; gard7jł IHugonem, 
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- .BirżeWY.ja wiedomosti" donoszą, że I mowane będą prze:r; wszystkie kasy skar-I przysposobienia Indnogci danej miejscowo- tarnej otrzymaliśmy list z miasta. P~ 
z rozporządzema czasowego zarządn dróg bowe do dnia 12 stycznia 1893 r. włącz- ści do rozpowszechnienia wśrM niej wy- założenia latarni gazowych na tej ulicy 
żelaznych państwowych, odbywają się. stu- nie i dopiero po tym terminie nastąpi 0- kształcenia techniczno-przemysłowego; 4) był podobno przed kilku laty na porządku 
dyli. przygotowawcze do bndowy nowej ga- stateczne wycofanie ich z obiegu. §rodki do rozpowszechnianIa wykształce- dziennym, łecz nie doczekał się urzeczYwi_ 
łęzi dróg poleskich od Białegostokn przez Przemysł. nia technicznego pomiędzy małoletnimi i stnienia skutkiem braku poparcia. Ponie. 
Łomżę do Mławy. Wedlng pogłosek, budo- - "Kuryer warszawski" douosi, że dorosłymi robotnikami w fabrykach i za_o waż nlicą tą powracają ludzie z cmentarza 
wa pierwszej części kolei od Łomży do w tych duiach w okolicy Leszua puszczo- kładach przemysłowych, i 5) główne zasa- dogć późnym wieczorem i często późno idą 
Białegostoku, prowadzona będzie kosztem no w ruch suszarnię chmielu, urządzoną I dy ogólnego planu wykształcenia przemy- I za pogrzebem, brak oświetlenia jej daje 
skarbu. Administracya i eksploatacya no- podług naj nowszych wskazówek technicz- słowego w Rosyi. Członkami zjazdu mo- się uczuwać bardzo dotkliwie. 
wej kolei powierzona będzie zarządowi ko- nych w umyślnie na ten cel wybudowa- gą być: wszyscy biorący udział w dzia- (-) Na targ wczorajszy z majątku M 
lei poleskich. nym budynku dwupiętrowym. Założycie- łalności jakiegokolwiek przemyslowo-peda- w Kaliskiem dowieziono 180 sztuk iudy~ 

- Z Tyftisu donoszą że przedstawiciel lem i kierownikiem nowego zakładu, który gogicznego zakładu nankoweg<l w charak- ków, lecz z powodu :lwiąt u iZl"aelitów 
jednej z firm peter 'bnrskich odniósł się do może przerobić dziennie 100 pudów clunie- terze założycieli, kw'atorów, naczelników, sprzedano tylko 15 ztuk; resztę zabrano 
głównego naczelnika z pr<ljekt~m nowej lu, jest jeden ze specyalistów miej cowych. inspektorów lub nanczycieli, delegaci nrzę- z powrotem do domu. Targ wczorajszy nie 
drogi żelaznej z kraju zakaukaskiego do - Mieszkańcy osady. osuowice wspólnie dowych i publicz.Dych zakładów, w któ- ~dznaczał się ożywieniem. 
Meschedu IV Chorassanie. Linia ma pro- z wł~cicielami fabryk i zakładów przemy- rych programie rlziałalności leży staranie (-) Policya łódzka zatrzymała w tYch 
wadzić od stacyi Duszak przez Kelat i słowych, jak donosi .Gazeta Handlowa", o rozpowszechnienie wykształcenia tech- dniach w naszem mie~cie 5-miesięcznego 
skrócić drogę dzisiejszą w przybliżeniu o wystąpili z nowem podaniem do wła(lzy, nicznego i przemysłowego, a także prze-Źl'ebaka niewiadomego właściciela. Prawy 
150 wiorst. prosząc o uznanie Sosnowic za miasto, mysłowcy, fabrykanci i zarządzający Wi\r- włagciciel tego źrebaka obowiązany w cią-

Handel. przyczem zobowiązali się w razie pomyśl- sztami i inni. Człollkowie zjazdu wnoszą. do gn miesiąca zgłosić siQ do magistratn m. 
- Tegoroczny jarmark w Płocku nie nej rezolucyi złożyć 100,000 rubli jako ka- jego kasy po 51's,: ci, którzy wniosą po 100 Łodzi, gdzie po udowodnieniu własności 

odznaczał się ożywieniem, czemu zresztą pitał zakładowy na pierwszy fuudusz miE\jski. rs., uważani będą za człouków zalożycieli. Źl'ebak wydany mu będzie. 
dziwić się nie można wobec ogólnego zasto- - Od akcyj towarzy. twa frllncusko- Zebratle tym sposobelD sumy użyte będą nil (-) Z Ameryki donoszą o śmierci łodzia
ju w haudlu i nieurodzaju. Najlepsze inte- wł<lskiego kopalni węgla w Dąbrowie usta- potrzeby zjazdu. Około 60 towarzystw dróg Diua Alberta Wike, który osiedli! się za 
resy robili na jarmarkn szewcy i handla- nowiono 20 franków dywidendy za lata żelaznych i żeglugi parowE\j zgodzilo się Oceanem przerl 6 laty i założył własną fa-
rze taniej garderoby. 1888 i 1889, ' dotychczas na obniżenie czlonkom zjazdu brykę powozów w owym-Jorku. 

- Na rynkach zagranicznycli podnoszą - Z Jałty donoszą, że w majątku hr. kosztów jazdy do Petersburga i z powro- (-) Z Bałut. W ubiegłym tygodniu by-
się znacznie ceny wełny zamorskiej, tak Mordwinowa odkryto stare poklady lepsze- tem. Ulgi są trojakiego rodzaj u: ustępstwo liśmy tu świadkami tragicznego wypa(lku 
australskiE\j, jak i Buenos-Ayres. go gatunku marmuru p trego, niegorsze- z ceny biletów jazdy 50% lub 2:'% i bez- z jeleniem, który w tych dniach dwoje lu-

- .Moskowskija wiedomosti" dowiadują go wcale od marmw'ów włoskich. płatny powrót. dzi pokaleczył. Jeleń , chowany w ogrodzie 
się, że ministeryllDl dóbr V!lństwa przedsię- -" jesieni odbędzie ię w Kijowie Wystawy. p. Heinzla w Julianowie pod Balutarni, od-
wzięło starania, aby przy konsnlatach ru- zjazd mJynarzy kraju poludniowo-zachodnie- - Zarząd kolei wiedellskiej i bydgo· dawua już zdradzał zbl(jeckie aspiracye i 
skich za granicą uorganizowane były wy- go, a urządzeniem tego zjazdu zajmie się skiej uwolnił od opiaty powrotuej okazy, często wystraszał Ilieproszonyeh gości z o
stawy plodów surowych i niektórych wy- Ce arslde towarzystwo gospodarstwa wiej- które będą umieszczone na wystawie wy- brębu ogl·odu. Ubiegłego lata zdarzy l się 
robów przemysłu ruskiego, celem ułatwie- skiego Rosyi południowej. Zjazd ten ma rob6w rzemieślniczych. wypadek, godny humorystyczuego ołówka. 
nia sto~unków z zagranicą. charakter miejscowy. Poclobne zjazdy będą ~--- Dwie panie z lli. Łodzi przybyly do Rado-

- .Swiet" zwraca tlwagę na nowyobjaw zwoływane i w innych miejscowościach, goszcza w odwiedziny do zuajomych. Przy 
handlu wywozowego, a mianowicie na wy- w celu zebrania materyalu do ogólnego Z MIASTA i OKOLICY. tej sposobności zamierzały wykąpać się w 
wóz zboża z Odesy do Ameryki południo- wszecłu'uskiego zjazdu mlynarzy \V ~fo- stawie p. H. Kiedy już l'ozebrane minły 
wej. Niedawno jedna z większych firm 0- skwie w roku 1890. wejść do wody, z za krzaków ukazały się 
<leskich zrobiła pierwszą próbę wywozu Telegrafy. (-) Nieudana ucieczka. Upadłość tutej- olbrzymie rogi, a za niemi jeleń kroczący 
pszenicy do Ameryki południowej. Rzecz- - Główny zarząrl poczt i telegrafów szej firmy Meyer i Heimiluu" \VJWołala poważnie "IV stronę rozebranych pań. SIJo-
pospolita argentyliska i Brazylia robocz- ogłasza, że przy instytucyach pocztowych dalsze zawiklania, jakich nie spodziewano strzegłszy intruza i wiedząc ze słyszenia o 
nie nabywają lepsze gatunki pszenicy, po- w Mirze i Koreliczach (gub. millska) otwar- się początkowo. Znaczne pa.~ywa pozosŁa- awantnrlliczem jego usposobieniu, panie <lwe 
trzebne na domieszkę do ziarna miejsco- to ekspedycyę depesz korespondencyi we- wione przez dom rzeczony z chwilą W'zą- pozostawiły rzeczy i poczęły co sil uciekać. 
wego, niedorównywającego dobrocią psze; wnętrznej. dzenia .plajty", skłoniły niektórych wierzy- Jeleń widząc rejteradę, przyśpieszył kroku 
nicy z Ameryki póluocnej i z Ew·opy. Ukła- Wykształcenie przemysłowe. cieli llo energicznych środków. W obawie i dzięki tylko swej zręczności panie uui-
dy w sprawie wysyłki pierwszej pru·tyi z - "Nowosti" donoszą, że w tych dniach przed niemi, jeden ze spóluików postano- knęły niebezpieczelistwa, pl'zeskoczywszy 
Odesy do Rio-Janeiro trwały dość llługo. oznaczono ostatecznie czas zjazdu działa- wił zemknąć za gmnicę, lecz dzięki czuj- przez płot. Ostatni wypadek przybrał wy
Pierwszy transport, wysłany do Ameryki czy l"llskich na polu wyksztacenia tech- ności władz odno§nYl",h, udało się niedoszłe- miary groźniejsze. Jelell wydostał się z 0-
południowej z portu odeskiego, zawierał nicznego i zawodowego, urządzany przez go zbiega przytrzylIl ać w Rokicinach i 0- grodu na gościniec, wiodący do Łagiewnik. 
110,000 pudów girki i 55,000 pudów psze- towru'zystwo techniczue. Otwarcie zjazdu sadzić w areszcie 'n\r~zawskim. Przy trzy- Na drodze tej napotkał śpieszącą na targ 
nicy czerwonej ozimej. Z otrzymanego nastąpi w dniu 7 stycznia, a zamknięcie many proponuje podobn& 60",", za zgodą z mlekiem włościankę Antoninę KItmińską 
transportn odbiorcy byli tak zadowoleni, w dniu 18 stycznia 1890 roku. Według swego spólnika, mieszkającego stale za i rogami przerzucił ją kilkakrotnie poza 
że ząmówili natychmiast nową partyę tych określenia komisyi urządzającej, celem granicą. siebie. Szczęściem dla napadniętej kobiety, 
samych wymiarów. Niebawem znaleźli się zjazdu jest wyja§lIienie ebecnego stanu i (-) Magistrat m. Łodzi zawiadamia która już omal nie wyzionęła ducha, uwa
nowi kupcy z Montevideo. Powyższe obro- potrzeb technicznego i przemysłowego właścicieli, dzierżawców i rządców niern- gę jelenia zajęło pasące się obok stado by
ty dowodzą jasno, że stosunki handlowe z wykształcenia w Rosyi. W szczególności chomości, jak również knpców i przemy.: dła. Rzuciwszy się na nie, rozjuszony je
Ameryką południową są zupełnie możliwe. postanowiono wyjaśnić na zjeździe: 1) wy- słowców miejscowych, że od dnia 4 b. m. leń naprawo i nalewo zaczął prnć brzu
Dotychczas wprawdzie wysyłający musieli niki, do których dopl'owadzila praktyka kasa tutejszego magistratu przyjmuje po- chy bydłu, wystraszonemu napadem. Wi
korzystać z pośrednictwa pewnego domu istniejących IV Rosyi szkół przemysłowo- datek kwaterunkowy za rok 1889. Poda- dząc to kowal ze wsi Cegielniska, Leopold 
handlowego w Londynie, sądzić jednak na- technicznych i ich potrzeby w celu zapew- tek tek powinien być wnieSiony najdalej Kułpiński, rzucił się na jelenia, chcąc u-
16'2y, że stopniowo bez pośrednictwa tego nienia dalszego ich podniesienia; 2) plany do dnia 13 listopada r. b. ratować swą krowę. Jeleń uderzony ki
obejść się będzie można z korzyścią dla naukowe i szczegóły organizacyi szkół (-) Sesya kwartalna. W poniedziałek jem, skoczył ku Kulpińskiemu i pochwy-
wywozowców. techniczno-przemysłowych, kursów i klas, dnia 14 b. m. odbędzie się sesya kwartal- ciwszy go na rogi, kilkakrotnie rzu-

Pieniądze. a także zakładów dla praktycznych zajęć na zgromadzenia cechowego majstrów cil nim o ziemię. Dopiero gdy z ratunkiem 
- Będące w obiegn banknoty 25, 10, 5, uczni, z nwzględnieniem danej miejscowo- szewckich. nadbiegła gromada ludzi jeleń pozwolił od-

:J i l-no rnblowe dawnego stempla, przyj- ści i warnnków wytwórstwa; 3) stopień (-) W kwestyi oświetlenia ulicy Cmen- prowadziĆ się do swego siedliska. 

lekceważył amartma, choć ega przy y Jnż tylko je nę twarz, nieco zamg ouą, - aśme pam wyszła, a e jaśnie pa- dział już co powie<!zieć, i o awll., mepoJę-
czytaniu jego dzieł wzrnszeniom; rzucił się nie będącą już twarzą ani matki, ani, cór- nieuka w domu. ta obawa, zdjęła go teraz wobec. młodej 
wreszcie chciwie na Musseta, poetę wszyst- ki, lecz kobiety ukochanej do szaleństwa Doznał żywej radości. dziewczyny. 
kich młodzieńców. Wyjął tom jeden z dzieł jeszcze niegdyś na wieki. - Proszę powiedzieć, że chcę ją wi- - Otóż i mama nadchodzi - zawołała. 
tej!"o autora i wziął ze sobą do czytania Wyrzntów doznał, że spuszcza się tak dzieć. Usłyszała otwieranie drzwi od są~ie-
bez wyboru, od pierwszej lepszej stronnicy. po pochyłości wrazeń, które uznawał za Poczem w~zed~ do salon~ pocichu, jak dniego salonu, a Oliwier, zmieszany jak 

Ułożywszy Się napowrót, począł pochła- potężne i niebezpieczne. By ich uniknąć gdyby obawIał SIę, by go me usłyszauo. gdyby go złapauo na gorącym uczyuku, 
niać c~ciw~e, jak pijak, . te lekkie wi.ersze oddalić je, oswobodzić się z tego 'słodkie~ Za ch.wilę zj~wiła .się Aneta. opowie~zil.l~, ja.k Pl:z~pomuiał sobie naraz 
~atchl~lO~eg~ P?etr, co Jak ptak opIewał go snn, kierował umysł swój ku wszyst- ~ .Wltam Clę, mlstrzu, - rzekła po-I o ~al!eJ o~letmc.r, l. ze przyszedł zaprowa-
JutrzDlę IstDl~Dla I, gdy mu. s~rczyło .od- I kim Dlożliwym myślom, kn wszystKim przed- I wazme. .. . .. . . . _ dzlć Je oble do Jubilera. . 
dechu zal~dwle na poranek ~cla, zaUlllkł miotom re1leksyi, rozmyślań. Próżne usiło- Zaśn;tl~ł Się, ~Clsnął Jej dłon I USiadł - . Mam. ~aretę . - do~ał w koncu: . 
wobec dma brutalnego; ~ wiersze. po.ety, wanili.I Wszystkie sposoby rozerwania się przy ~leJ. .. . ~oJechah I w klika UlInut wchodzlh do 
który był pr~edew~zystk.len;t czło~leklem, sprowadziły go do jednego punktu, gdzie ;,- ZgadUl) .po co .przyszedłem? Jubilera :M0~tara. . . 
upoJo~ym życiem I ~pojeme swoJe wyl~ł spotykał młodą jasną twarzyczkę, która Zawa.hała. Się chwilkę· . Cale zycI~ spędzlws~y ~a obserwacYI 
w śWietnych, choć naiwnych fanfarach nu- zewsząd zdawala się na uieO"o czatować. - Nie wiem. I studyowalllu upodoban kobiecych, zawsze 
łosci. - to echo ~szys~cb serc młodych, Była to nieustanna na niego "napaść, czy- . ~ By zaprowadz!ć ćiebie z matką do kobie~am~ się tylko .zajmnjąc, zmuszo~y 
szalejących z namiętnośCi. hająca na niego wszędzie zatrzymująca go Jubilera dla wybrama bławatka z szafu'ów zgłębiać I odkrywać Ich gusty, znać Się, 

Nigdy jeszcze Bertin nie odczuł tak do- w którąkolwiek str<lnę st~rał się uciec. który ci W Roncieres obiecałem. jak one na tualetach, modzie, wszystkich 
brze wdzięku fizycznego trch poe~ató.w, Zlanie się w jednę dwu tych istot, Twarz~czka młodej dziewczyny zajaśnia- ~'obnych szczegółach. pry~a~nego. ic~ ży-
co .burzą zmysly, a p~ruszaJą. zale~wle ID- które go tak zaniepokoiło podczas owego ła rado~Clą. . cm, do~z~dl .do ~go, IZ dzIelił z meml pe
te.ligellcyę. Z ?czanu utkwlOn~nu . w te spaceru wiecz<lrnego w Roncieres, powsta- - 0.- z~wołała- a. n;tama wł~we wy- wne wJazema I doznawał. zawsze, wcho
Wlersz~ przeJmu~ące, czuł w sobie siły lat wało w jego umyśle, skoro tyłko, przesta- s~ła. Ale. medługo wrOCl. Wszak pan na ~ąc d? ~agazynów, .gd.?e .. sprz~dawan? 
dwudz~estu, odlodzone .pod wpływem na- jąc za.ątanawiać się i rozumować wywo- mą poczeka~ .' .. ś1icz~e I w~cze do~ellllema ~ch plę.knośCl, 
dziei, I ~r~eczytał. pra":le ~om (lały, tonąc ływał je i usiłował zrozumieć, j~kie nie- . - Tak, Jezeh to me będZie zbyt długo ~rz!Jemnoścl pI:M'.'le podobnej do teJ. któi 
w mło~zlenczem. l ozmru7.emu. . . zwykłe wstrząsa nim wzruszenie. Pytał tl wało.. l~ I one .były pI.zeJęte: Jak pne., zaJmowa. 
Wybiła trzecIa budząc w mm zduUlle- siebie: "Czyżbym dla Auety miał więcej - O! co ~a Imp.ertynenc.ra, ~adłu~o ze s~'l drobl.azgaml kokieteryjnenu, ~tóI:eml 

nie, że spać n~e mo.że. Ws~ał, by zamk"Il'ć przywiązania niż należy?" Wówczas, za- mnąl \~'aktuJe mn~e pan .Wlę.C Jak ~Zlec~o: Się ozdabl~ły; .materyały po~obały Się łe~o 
oh!arte olmo I zaUleść. kSlązkę na s,to~ głębia ją c się w swojem sercu, czuł, że jest -. Nie - odp&1ł - me tak baldzo Jak o~z~m, ,kol.oukl .by~. mu miłe w. t!otkUlę~ 
stOjący w środku pokOJU, lec~ wobec SWI6- pI'zepełnione gorącą miłością dla młodziut- sądZISZ. .. .. ._ CIU, na)n.leznaczmeJsze eleganckie. c~k 
żego powiewu nocnego b?l, zle wylecz?uy kiej dziewczyny, która nosiły rysy Anety, Czuł pragu.leDl~ podob~ma Się;. starał Sl.ę z,,:racały Jego uwagę· W sklepa~h Jubil~r
~v wodach IV .Ai~, przebiegł. m.u 'po Ciele lecz która nią nie b ła. I łudził sle my- ~yć eleganckim I do~clpn~,. Jak w. naJ- skich. czuł . d~a wystawy w okme pewle~ 
J~k pr~yp.om~eme .lub o~tl:zezell!e; odrzu- ślą: " ie, nie kochim jej; stałem się ofia- zywszy~h czasach swej m~odo~cl,; czuł .Jedno rod~aJ rehglJnego szacun~u; ~ kontua! 
clł z meclerpliwośclą kSlązkę I. szepnął: rą Iliezwykłego podobieństwa." z ~ych. lUstyllkto~nych pl.a~Ule~, któle p~- z. CI~m~em suknem,. na któle~ zlęczne dlo-
Idź stary szaleńczel" Położył Się napo- ' . . . dmecaJą wszystkie uwodziCielskie zdolnoścI. me Jubilera układają kamykI drogocenne, 

~VI'ót i z,,"asil świecę. Dwa dm wszakz!l spędzoue w RonCJeres Słowa płynęły mu na usta, szybkie, raźne budziły w nim pewne poważanie. 
Nie po~zedl nazajutrz do hrabiny - i były ~a. dus~y .Jeg:o ~orące!ll. źródłem i mówił, jak mu się to dawniej w młodości Gdy usadowił matkę z córką przed tym 

postanowił nawet nie iść tam przed dwo- szczęścia l upOJ.ellla, I naJdrob.wejsze szcze- tej zdarzało. Dzieweczka, ożywioua tą poważnym meblem, objaśnił, czego żąda, 
ma <łniami. Do czegokolwiek wszakże się góły. przy.ch?dzlły mu na p.a~llęć z ~okła~- werwą, odpowiadała mu z całą filuterno- i pokazano lUU modele kwiatków. 
zabrał czy to próbował malować czy nośclą nll.Jwlększą, ponętmeJsze dZiś mż ścią i sprytem, jakie w niej kiełkowały. Następnie rozłożono przed nimi szafu'y, 
pój~6 ~a przechadzkę lub do znajdmych, wówcza~., N~gle, idąc za. biegiem swych Nagle, przy rozstrzyganiu jakiejś kwe- z których należało wy~rać cztery. '1'<1 
wszędzie dręczyła go niespokojna myśl o wsp0!llDlen, uJrz.ał drogę wlOdą?ą na cn;ten- styi, zawołał: trwało dlugo. Obie kobiety końcem pa
d wu tych kobietl1ch. ~arz I młod.ą dZle~czY~I.ę zrywającą ~~Iaty - Ależ mówiła mi pani to już nieraz zllogci obracaly kamienie, braly je do rę-

Wzbroniwszy sobie pójść, pocieszał się I przypomlllał sobl~, IZ przyrzekł JeJ za i odpowiedziałem pani.. . ki ostrożnie, studyując je z namiętną uwa-
myślą o nich i pozwalał sercu karmić się powrotem do Paryza bławatek z szafu·ów. Przerwała mn, wybuchając śmiechem: gą. Gdy odłożono wybrane, potrzeba. by-
ich wspolllnieniem. Zdarzało się wówczas Wszystkie postanowienia znikły i nie - Doprawdy, nie tykasz mnie już panI ło jeszcze trzech szmaragdów na listek 
często, że w tej halucynacyi, w której walcząc już, wziął kapelusz i wyszedł, Bierzesz mnie za mamę? i malelikiego brylancika, któryby drżał we 
samotność swą kolysał, obie postacie zbli- wzruszony, z góry myśląc o przyjemności Zaczerwienił się, zamilkł i wyjąkał: środku, jak kropla rosy. 
żały się do siebie odmienne tak, jak były jaką jej sprawi. . - Bo widzisz, twoja matka ze sto razy 
w istocie, poczem przechodziły jedna obok Gdy wszedl do domu lirabiostwa, lokaj się już ze mną o t.o sprzeczała: . . (D. c. tł.) 
drugiej, mieslaly się, zamieniały, stauowi- oznajmił mu: Potok wymowy Jego urwał SIę; me ",le-
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(_) Teatr łódzki . Dziś w teatrze Ta
lia danym będzie melodramat w 4-rech 
aktach (óśmiu obrazach), ze śpiewami i 
talicami, p. t. " zulamis czyli córka Jero
zolimy," napisany przez A. Goldfadena. 

KRO N I K A. 
Warszawa. 
_ Do narad nad kwestyami sanitarne

mi m. War,szawy, oprócz lekarzy cyrkuło
wych, powołani będą iwolnopraktykujący 
z grona zajmujących się hygieną i bio
logią· 

- Zmarł w Warszawie w tych dniach 
emeryt T., ofiara lichwy. T. przed laty 
12-stu pożyczył od lichwiarza 800 1'8., któ
re miał nadzieję spłacić wkrótce, t ern bar
dziej, że pobieral 1,200 rs. emerytury, a 
żyl bardzo skromnie. TymczRŚem w ciągu 
lat 12 emeryt nie zdolał spłacić ani poło
wy długu, a procentami lichwiarz wybrał 
2865 rs. 83 kop. Po śmierci 'I'. lichwiarz 
p~lożył areszt na jego ruchomościach. 

- "Kuryer warszawski" donosi, że je
den z adwokatów paryskich poszukuje p. 
Julii Dernerout, która w r. 1867 przybyła 
jako guwernantka do Królestwa Polskiego. 
Jaklli czas była nauczycielką na pensyi p. 
Conradi, II. w roku 1881 w domu pp. Jun
dzitlów. Na p. Del'llerout spadła sukceSJa 
wynosząca około dwu milionów franków. 

- P. Perkowski, obrońca prokuratoryi, 
ogłasza o spadkach po Maryannie Skrzyń
skiej zmarłej w 1884 r. i Paulinie Archi
mowicz zmarłej w 1880 roku. W razie 
niezgłoszenia się sukcesorów spadki te 
przejdf!. do fundnszów skarbowych. 

- Pan Ciszewski, bndowniczy, wynalazł 
parat w rodzajn pieca służący do osusza· 
nia wilgoci w domach mieszkalnych. 

- Orkiestra ateńska, grywająca obec
nie na wystawie paryskiej , sk1adająca sIę 
z greków w narodowych strojach, nieba
wem zje(lzie na popisy do Warszawy. 

- Jeden z warszawskich ogrodników 
zamierza urządzić abonament na małe bu
kieciki do zatknięcia w butonierkę. Filie 
tego przedsiębierstwa rozrzucone byłyby 
po całem mieście. 

Petersburg. 
- "Nowosti" donoszą, że departament 

kasacyjny senatu rządzącego zreformował 
stopie(l kary stosowanej do osób w wieku 
podeszłym, schwytanych na ucieczce J. miejsc 
zesłania. Dotychczas osoby takie karane 
były, bez względu na wiek i pleć, trzema 
latami cięźkich robót i plagami cielesnemi. 
Obecnie starsi dezerterzy karani będą wię
zieniem od 4 do 5 miesięcy bez kary cie
lesnej . 

- Rzeź bydła po wsiach ma być nadal 
sW'owo wzbroniona. Wyjątkowo tylko na 
wyłl}czlly użytek właściciela, lub w razie 
nieuleczalnego okaleczenia zwierzęcia, wol
no je będzie zabić. O każdym z takich 
wypadków właściciel powinien uwiadomić 
władzę gminną. Dozór nad prowincyonal
nemi rzeźniami ułegnie obostrzeniu . W mia
steczkach, gdzie bicie dokonywa się przez 
rzezaków, według rytuału źydowskiego, ci 
ostatni będą sW'owo karani za zabicie 
zwierzęcia w wątpliwym stanie zdrowia. 

W Kiełcach , w dniu 20 b. m., odbędzie 
się poświęcenie odnowionego kościoła św. 
Wojciecha. Kościół ozdobiono obrazami pen
dzla Jana Styki. 

W Poltawle na sejmiku szlacheckim, 
przedmiotem narad miała być podobno kwe
stya tworzenia majoratów szlacheckich w 
celu zapobieźenia ruinie właścicieli ziem
skich. 

We Włodzimierzu, guberni wołyńskiej, po
wiatu łuckiego, spionęły akty i dokumenty 
złożone w biurze 4 okręgu pokojowego po
wiatu łuckiego. 

W Tatrach, pod Kasprową, odkryto zna
cznej wielkości niezbadaną dotąd całkowi
cie grotę. 

ROZMAITOŚCL 

x Papież zamierza załotyć szpital dla 
chorych nienleczalnych w pałacu darowanym 
mu przez Odescalcbich. 

X Za skrzypce Paganiniego, zrobione 
prlez Józefa Gnarneri w Kremonie, w r. 1807 
i bed~ce własności, Genui, profesor Yoaye z 
Brukseli ofiarował miastu 60,000 fr. Miasto 
propozyeyę odrzuciło, chowaj", ów cenny in
strument jak relikwi~ po zmarłym mistrzu. 

X Edison z pocllOdzenia jest holendrem, 
gdzie prlodkowie jego od wieków zajmowali 
si~ stolarstwem. Rodzina genialnego elektr(}o 
technika odznaczała si~ zawsze .iezwyk ł, dłngo
wieczności,. Prababka Edisona zmarła w 102, 
• pradziadek w 103 roku tycia; ojciec ma 0-
becnill lat 86 i cieszy się zupelnem zdrowiem. 

X Turyści amerykańscy przybywaj ",y 
na wystawę parysk" wydali w Europie 70 m. 
dolarów. 

X W Rzymie istnieje obecnie nowy rodzaj 
grubiańskiej zabawy, zwanej "teppa". Młodziet 
z gminu i robotnicy zakładaj" sie ze oob, o 
pewn, ilość flasz wina, te tyln a tyln pr.echo
(Iniom wymierl' policzki, lub zmia1dl;/l kape-
sze. Gdy 'poszkodowani pytaj, o pOWÓ.l 

DZIENNIK ŁÓDZKI. 3 

napaści, slY8Z' odpowiedź: "To tylko teppa" 
Gdy wyra1aj, swe oburzenie, DaJl'lBtDicy bior, 
si~ do kijów lub co gorsza. DOŻÓW. Bawi1lcy 
się w tepM nierzadko dopuszczaj, się czynów 
zbezczeszczenia kobiet. Do~d policya nie wy· 
stąpiła jeszcze energicznie przeciw tej barba
rzyńskiej i obydnej rozrywce. 

X Między niemcami I francuzami wybu
chaj" prasowe zatargi z okoliczności nagród 
na wystawie paryskiej. Niemcy zarzucaj, Fran
cp przedajność '" rozdawnictwie medali i dy
plomów, francuzi znów nie mogę. znieść spo
kojnie nagrodzenia na wystawie kilku niem
ców, między innymi malarzy Ubde i Lieber
manna. 

X Ponowione małżeństwo. Hr. Hatzfeld, 
dzisiejszy ambasador niemiecki przy dworze 
angielskim, ~onaty niegdy~ z p. MonIton, ame
ryktLnJui, z 1,;tól1ł :!ył czas jltkiś bardzo dobrze, 
rozwiódł się • ni'ł przed laty jedynie dla wy
magań dworskich a mianowicie cesarzowej AU
gnsty, która nie chciała przyjmować tony ów
czesnego sekretarza stanu, zarzncaj,!c jej mie
szczańskie pochodzenie. Po rozwodzie mał
teństwo utrzymywało przyjacielskie s.tosanki. 
Obeenie krńlowa' angielska i cesarzowa Frydery
kowa, której córki przyjaini'ł si~ z córq hr. 
Hatzfelda, skłoniły ambasadora do ponownego 
poślubienia ~ony, co tet niebawem nast'łpi za 
zupełllll zgod, obojga małtonków. 

X Wielki mityng kobiecy w LQndynie 
obradował nad... gorsetem. Były głosy za i 
przeciw. Obrady prowadzono z burzliwości .. 
i zapałem . W koflcu uczestniczki mityngu ro
zeszły si~ bez uchwalenia czegokolwiek w spra
wie utyteczności Inb szkodliwości gorsetu. 
Trzeba dodać, 2e nieprzyjaciółki sznurów I";, 
jak i zwolenniczki tejte, były w gorsetach. 

X Kamil Donis franco~, badacz Sabary, 
zgin,!ł, zamordowany przez beduinów. 

X Katastrofa kolejowa znowu wydarzyła 
si~ na londyńskiej kolei południowo-zacbodniej . 
Spotkał się pocilj,g pośpieszny z towarowym, 
przyczem trzy wagony osobowe nlegty znpeł
nemu zdruzgotaniu. Liczba rannych jest bar
dzo znaczna: 12 posaterów odniosło ciet
kie obruenia, trzech zaś poniosło śmierf. na 
miejscu. 

X Walka z wilkiem. Na Węgrzech starzec 
gześćdziesi~cioletni, p~dz"cy wraz z córeczq 
trzodę na targ, napadnięty został przez wilka. 
Wieśniak, przedewszystkiem w OBronie dziecka, 
walczył bohatersko z dzikiem zwierzeciem i po
lnimo ran ci~1J.dch, które mu wilk zadał, po
konał napastnika. Wy pokaleczonego starca 
przywieziono do szpitala, powtarzał z dumIl: 
"Byłem huzarem" . 

X Bread Unlon. Pod tak" nazw, utwo
rzyło si~ w Londynie towarzystw.o akcyjne, 
w celu zmonopolizowanią bandłu pieczywem. 
To .. arzystwo ... kupiło jut 277 piekarń za 
450,000 f. szterlingów. 

>< Kto śpi, nie grzeszy, mówi przysłowie . 
Zasady tej widocznie trzyma sie dzisiejszy 
parlament angielski, którego członkowie, nie 
wył'loczaj'loc G1adstona, zasypiaj, Smacznie pod
czas rozpraw. Pewnego razn Bradlangh, gło
śny mówca, zasypywał gradem wymowy posla 
Broadharst, który tymczasem spał w najlepsze. 
Spostrzegł to mówca i oświadczył, 2e wstrzy
ma się z dalszym ci'łgiem mowy, at sie szla
chetny gentelman wyśpi. Gdy raz pułkownik 
Barre rozpoczął mowę, lord North odezwał 
się do s",iada: Ręczę, te bedzie mówił o fio
cie angielskiej od poczlltkn jej istnienia. Zbndi 
mnie pan, gdy przejdzie do naszej epoki". 
S",iad tak uczyni!. - Gdzie j estośmy? - pyta 
Nortb, ziewaj'lc. S,siad wymienia jakiś fakt 
historyczny. - Szkóda, mówi lord, zbudziłeś 
mnie pllD o jedno &tniecie zawcześnie. Zda
rzaj, się wypadki, te niektórym członkom 
parlamentu izba urzedownie zwraca uwagę , 
it chrapanie nie jest j~kiem parlamentar
nym. 

X Zola podobno zamierza u8un,ć się do 
tycia prywatnego i zł02yć pióro. W takim 
razie jego praca naj nowsza "Ia Mte hnmai
ne" byłaby ostaŁni'ł. 

X Karol Lange, członek nadzwyczajny a
kademii umiejętności w Krakowie, członek 
tow. rolniczego w Krakowie, poseł do parla
mentu, zmarł w d. 28 z. m. w Krakowie w 75 
roku życia. 

X Leczenie raka. Dr. Jnlis Parkson pró
buje leczyć ~ nieuleczaIn, dot,d chorobe za 
pomoc" strumienia indnkcyjnego. Doktór u
żywa strumienia o sile 600 miliamperów, prze
prowadzaj,ce go przez gaz za pomoc, cienkich 
igieł. Podobno ~rodek ten ma być w slmt
kach zh&wienny. 

X Na rowerze p. Wyszomirski, sztabs-ka.
pitan lejb-gwardyi pułku wotyńskiego , przeje. 
chal przestrze6 z Warszawy do Petersburga, 
.. ynosz,"" około 1,100 wiorst, w przeciągu 
dwu tygodni, odpoczywaj,c półtora dnia .. 
Kownie, pól w Dynaburgu i pół w Pskowie; 
dziennie więc przejechal okolo 100 wiorst, 
Welocyped wszedzie budził ogóln, ciekawość. 
P . W. nie cznl sie zbytnio zmęczonym i nie 
potrzebowałby przerywać cz'll'to podróży, gdyby 
nie głód i noć zapadaj,ca. Podróżny miał ze 
sob" bagat 25 fnntowy. Welocyped doszedł 
do Petersburga nienszkodzony. 

T E L E G R A MY. 
Kopenhaga, 10 października. (Ag. p.). 

Najj8Śniejszy Pan WCZOI·a.j o godzinie 11 1
/. 

w nocy wyjechał z Fredensborga do Ko
penhagi, gdzie raczył wsiąść na jacht 
"Dierźawa". Do dworca fredensborskiego 
kolei żelaznej towarzyszyli Najj8Śniejszemu 
Panu: Najjaśniejsza Pani, Następca Tronu 
Cesarzewicz, duńska Para królewska, ksil}
żę i księżna Walii. 

Wiedeń, 10 października. (Ag. rłn.). 
Ksif!.ź.ę Ł9bauow-Rostowski powrÓCił tutaj 
i objął urzędowauie. 

Wiedeń, 10 października. (Ag. p.) .• Ft·em
denblatt", wzmiankując o artykule "Timesa· 
co do uznania rządów księcia Ferdynanda 
w Bułgaryi, oświadcza, iż rząd austl'yacki 
wcale nie komunikował się z Portą w tej 
sprawie. Hr. Kalnoky nie iuspirował ar
tykułu "Fremdellblattu". Dziennik ten wi
ta ,jako postęp na drodze ku rozwiązauiu 
truduości wschodnich samodzielnie budzące 
się u W. Porty przekonanie, :te w pomyśl
nych okolicznościach będzie można przystf!.
pić do załatwienia tej sprawy. Prawdą 
jest, że hl'. Kalnoky w delegacyach wspól
nyh kilkakrotuie oświadczał, iż gdyby Porta 
sprawę uznania księcia koburskiego poru
szyła, Austrya zgodziłaby się na to. 

Petersburg 10 października . (Ag. póln.). 
Wczoraj w obecności ministra oświaty i 
wielu wysol;:o postawionych osób, nastąpiło 
otwarcie wyźszych knrsów żeńskich. Na
pły~ próśb' o przyjęcie na kursy bardzo 
znaczny. Przyjęto 144 słuchaczek. Dziś 

rozpoczęły się wykłady. 

Soft a 10 października. (Ag. półn,). Ks. 
Ferdyuand wyjechał incognito do Ebentha
lu dla widzenia się z matką, księżną Kle
mentyną· 

Lwów 10 października. (Ag. półn.). Przy 
otwarciu sejmu galicyjskiego namiestnik, 
hr. Badeni, zagaił obrady przemową, w 
której zaznaczył l'ozwiązanie sprawy pro
,pinacyi i zapowiedział projekty: organiza
cyi służby zdrowia i podwyźszenia budźe

tu szkolnego na seminaryum nauczyciel
skie- i szkoły średnie, a zapewnił, że rząd 
kwestyę założenia nowych gimnazyów i 
szkół przemysłowych ma na baczeniu. Z po
wodu wreszcie nieurodzaju, oznajmił, źe 
prócz 900,000 złr., przez rząd przeznaczo
nych, żądany będzie odpowiedni kredyt od 
sejmu na zapobieżenie uędzy ludności wiej
skiej. 

Ostatnie wiadomości handlowe. 

Warazawa, 10 października. Weksle kro term na: 
Berlin (2 d.) 47.óó żąd., 47.27 1/ " 30, 35, 40, 42'/, 
kup.; Londyu kro ter. (3 m.) 9.61 .~.; Por)'ż (lO d.) 
38.70 żąd., 38.42'1" 45, 60 kup.; WIedeń (8 d.) 81.60 
żąd., 81.25, ~O kup.; 4% listy tikwid. KróL P0IB!'. 
duze 87.70 ząd., 87.30 kup., małe 87.40 ząd.; 5 l, 
poży<zka wschodnia II em. 99.60 tą".; 4'/, pot. w&
WIl~trzua z 1887 r. 84.00 żąd.; 5'/, Iioty zastawne 
.i.mskie I·.j ser. 97.00 hd., ID s.r. lit. B 95.45 
lad.; 5'/. listy .a,towne m. 'w.rgzawy I 98.50 ląd., n 96.60 żąd. , ID 95.00 ąol, IV 94.75 żąd:t V 94.óó 
żąd. Dyskouto: Berlin 3'1" Loudyn 2'/,'/ .. ł'aryt 3'/" 
Wied.ń ł'19, Petorsburg 5'/,'/,. Wartoś6 kopoun s 
potr. 5'10: listy zastawne zi.mskie 142.6, WarSz. I 
l II 11.9, Łodzi 209.8, listy likwid. 136.2, poż. p .... 
miowa I 114.8. II 35.6. 

Peteraburg,10 październ. Weksle na Londyn 95.95, 
II . pożyczka wschodnia 99'/ .. ID pożyozka wscho
dnia 991/ " pożyczka z 1884 r. -.-, 4'/,", listy 
zastawue kredyt. ziemskie H9.00, akcy. b.uku rn· 
skiego dla handlu zagranicznego 256.00, peterilbnr· 
skiego bauku dyskontowego 660, bauku mi~y· 
DalQdowego 536, w8J'8zawskiego banku dyskonto.. 
wego -. 

Serlln, 10 paidziernika. Banltnoty ruskie z.raz 
211.10, na d08taWę 210.25, wekol. na W.r ..... ~ 
210.50, Da Petersburg kro 210.25, n. Petersbnrf 
dł. 207.50, na Loudyn kro 20.45'/ •• n. Londyn ,l . 
20.26, ua Wiedeń 171.20, kupony celne 323.50, 
6', hsty •• stawue 62.50, ł'/, listy Iikwid.cyjne 
57~0, potyczka rnska 4'/, z 1880 r. 9';1.40, 5'/, z 
1884 r. - .-, 4'/, z 1887 r. 54.90, 6'/, reota .łota 
113.90, pożyczka wschodnia II .m. 64.70, ID emi· 
syi 64.40, 5'/. listy zast.wn. ruski. 10~.40, 5'1, po· 
życzka premio .. a I 1884 rokn 172.00, takaż • 1866 
r. 156.00, akcy. drogi 'el. .. orsz.wsko-wiedeńskiej 
205.00, akcye kredy tow •• nstryackie 163.25, .kcy. 
warszawskiego banko handlowego -.-, dyskonto
wego -.-, łyskonto nielllieckiego banltu państ .. a 
3'/. prywatne 3'/,'1,. 

Londyn, 10 październ. Pożyczka. mak .. z 1889 roko 
II em. 91'/" ~'Io Konsole angielskie 97'/". 

Warazawa, 9 październ. Targ Da placu Witkow
skiego. Pszenic& 8lU. ord. - -, pstra. i dobra -
- -, biała - -615, wyboro .... 620-~l40, żlto 
wyborowe 465-485, srednie - - -, W&dllw6 
- -,j~ezmi.ń 2 i 4-0 rz~d. - - - , Qwies 270-
:115, gryka - - -, .. epik letni -, simowy -
-, rzepak raps liut. - - -, groch polny - -
-, cukrowy - - ,f&sola. - - - ZA korzee, 
kasza jaglana - - -, olej rzepakowy - - -, 

końco .... Obrót 10,000 bel, z tego na 8p.kulacyę i 
wy .. Oz 1000 bel. Słabiej. IDddling ameryońs", na 
p&tdziernik 5"/" sprzedawcy, na. paźdz. List. 511/" 

nabywcy, na liatopad grudzień 5"/&1 nabywcy, na 
grudz .• tyez. 5'/, oprzedawey, na styczer} luty ó'l, 
nabywcy, Da. luty marcee 5~/1 nAbywcy, na marz. 
kw. 5 1ł/łł nabywcy, na kw. maj 5u/fj-ł nabywcy, na. 
maj e.zerw. 541'" eena, na czerw. Up. 5"/ .. sprze
dawcy. 

H,vre, 10 paidziern. Kawa I(()(){! averag. Santlls 
na grudz. 91.00, na marzee 9"l.25, na maj 9"2.00, 
Spokojnie. 

New-York, 9 października. Bawetna 10'/" w N. 
Orleanie 10. 

New-York, 8 pAŹdziern. Kawa (Fair·Rio) 19.50, Rio 
:Ił 7 low ordinary na paidzieruik 14.95, ua grudz. 
14.92. 

Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy 

Z, wekale krótkolermlnowe 
n. Berlin za 100 rur. 
•• Londyn .a 1 Ł .. 
na Paryż za 100 fr. 
n. Wieileń .a 100 H. 

Za paplory pdstwow •. 
Listy Iikwhlaeyjne I(r. P.1. . 
Ruslr1. I lożycska wschorlnia . 

" 4°/. pot. wewnz. r . 1887 . 
listy zast. ziem. Seryi r . 

.. .. .. V. 
Listy ZR.st. m. \Varsz. Ser • • [ . 

,.,,, ~,., V. 
Listy zast. m. W ~i S.ryi l . 

" II. ., nI. 

Giełda Berlińska. 

Buknoty ruskie Zf\rtlZ . • 

" "Da dU.:łtA\v. 
Dyskonto prywatne. . . . 

Z,Jnin10lzdni.n 

47.65 
0.61 

38.70 
dl.00 

87.70 
99.50 
84.-
97. 
95.45 
9S.5O 
94.óó 

211.10 
210.50 
3'/" /0 

I 
~7.óO 
9.63 

38.65 
8l.40 

87.70 
9960 
8UO 
9680 
95.40 
9SliO 
94.50 

210.60 
210.
:l1/,o/. 

lIon.ty I blnkn.ty : Not. urz~,1. Not. uieurz. 
Impery.ty i pólilllperyały '~,1. pt. 
(EmiByi 17 grudnia 1885 rokn) 7r.9 
Półimperyały .t ... 
Funty eterlin. w bankuotach ż. .r. 

47'/. 
81 
39'/, 

Ma.rki niemieckie 
Auatry.ekie baukuoty . . 
Franki .... ~ .. 
W&rtoł6 rubla kre<L w zlocie 
K npony celue. . . . . . 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
•• łte&t.twa zawarte w 1nin 10 października 

W p,rafll katoUcklel 1, a mianowicie: Franciszek 
Paceld • Agnieazką Mayor. 

W paralli owaogollckler
St,rozakon.ych -
ZOI.rll .. dmu 10 paidzi.rnika: 
Katolloy: dzi.ei do lat 15·'u ,morło 4. w t.j 

liczbie chłopców 1, dziewezl)t 3, tloroslych 4, 
w tej liczbie ID~żczyzu 3, kobiet L 8. nllallł)wi"je: 

Ludwik Lipczyński , lat 23, Micho! Grndziński, 
l"t 28, Józef lliller, lat t2, Mary,nna Skor&3ińska, 
lat 33. 

Ewangelicy : dzie~i do Ia.t ] 5-tn zmarło l , w tt'j 
liczbie chlopców -, dzi .... cząt 1. dorosłych 2, 
w tej liczbie męzczyzn 2. kobiet-o • mianowicie: 

Karol AUg1l3t Weigelt, I.t 58, GuslAw Maj, lat 
30. 

Starozakollll: dzieci 110 łat 15·tu zmarło -, 
w tej liczbie chłopców - , dziewcząt -, dorosłych 
- , w tej liczbie m~żcr:y1n- , kobiet-, a mianowicie: 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
H otel Pols"l. Jelnicki • Radomia, P. Be

stermann z Warszawy, Kamocki z IDodowina. 

WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonycJ. przez tutejszą stacyę telegra
ficZ'lIfł z powodu nieodnalezienia ail,·B$(tlólII. 
Kubiak z Pl.szewa - Teatr Dań Żerarje z War-

8~awy 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

tU> Łod2i 

przychodz,: 

% Lodzi 
odchodzą' 

l;rzychod·ą 

do Koluszek 
n Skierniewic . 

" Wuszawy 
" Aleksandrow& 
II Piotrkowa. 
" Graniey 
u Hosnowca 
Ił Tomaszowa . 
"Bziua 
"Iwangr. tl-aL 
"Dłłbrowy( D~łł • • 

u Peter8burga : 
" }{oskwy 
l ' ·Wiednia. 
" Kra.kowa 
" WrocławI. 
l' Berliua 

GODZINY i MINUTY 

81401101151 4/ 351 8 ':iOII0130 

7 10 
846 

1105 
l 35 

GM 

8~ 

9 5~ 
22fi 
2 45 

10 10 
201 
&-
82~ 

:> 3'! 
527 
9 ia 

2 15 705 tO ~O 
432 8 ~ 
645 'tO 20 
8 JO 
3 W 10 2~ t2 ({ 
9 - (50 
937 .1:iO 

I 10 
U8 
958 
102 

1008 I 
7 5~ 4 37 

7 Ol 

7\ 52 lO 16 

UWAGA. Cyfry oz •• etooo grubszy," dnlkieru 
wyrażają c ... od goduDy 6-ej wieczorelD 110 go
dzinr 6--ej rano. 

. Maksymiljan GlUcksberg 
lniany - - - "" pnd. -

Dowieliono pSleuicy 100, lyta 100, jęczmieni. 
-, owsa 100, grochu poln.go - korcy. 

Warszawa, 9 p.ździern. Okowita 78"/0 z akcyzą 
po k. 9.'~Ofq. Stosunek garnca do wiadra 100-307'1,. 
Hurt. ollian .• a wiadro kop. 8«'- 8i8, za garn. 275 
-276. Szynki sa .. i .. lro kop. 857'-860' ... guni •• 
279-280 kop. (s dod. na WY8ch 201.>. 

ADWOKA'l' PRZY:3IĘGŁY 
powrócił do Warszawy. 1Iietal& Sr. t'? 
(Sprawy cywilne i ka.rne). 1624-3-3 

Berll., lu paidz1ern. Ps.enie .. 180 - ~94 na p.id. 
186.25, na kw. maj 196.25. Żyto 156-188, D& p&ź,lz. 
165.00, n. kw. maj 168.25. 

Liverpool, 8 pa&dziernikL B .. welna. prawozdani. 

FO'i'OG RAF B. wTIkos-;wskl 
wyjechał do P&I'yźa, Wiednia, Berlina i 
Drezna winter ie swego zawodu. 

łO!)9 2-1 



DZIENNIK Ł6DZKI. ". 2 __________________ . _____________________ ~~--~=_--~~----==~--~~----~------------------~"~ł~3~ 
O G Ł O S l' Z E N I ·A. 

Teatr Łódzki. CYRK Houcke Młody człowiek '~0:::8' 
b. poreocnik inżyniera powiatowego, . 

--==- "'al,6o. -=---_____ :vł~aj.ący Językami ruskim, pols~ TłómaczeDlR do weksli 
~ ... . e ~ I menueckim oraz ZllaJący rysunki )l( \ol 

techni.cz~e, poszuk~je odpowiednie. ~"ą do na~yci~ w kan~to~ ~ni 1"\ 
go zajęCia w Łodzi lub w okolicy. "DZIennika Ł6d.zkiego . 
Oferty uprasza składać w redakcyi 
pod lit W.F. 1690-3-2 O 

Dr. M, Kagan Były kasyer i buchalter 
allca Zawdzkl, dOli Jakubowleza . d . . ki . . ki fr Córka J ero~ IZm leczy specfaIale choroby wtwnęlnnt, pOSI~ aJący. J.ęzy : .ruenuec , ano 

W sobotę, dnia 12 października 

SZULAMIS 

" !fi!!!!! 

i ,Gaberel 
W OBOTĘ, dnia 12 pa.ździernika 1889 roku 

WIELKIE 
nadzwyczajne przedstawienie 

PIERWSZY DEBIUT 

Mile Z E O O e y nerwowe t sudlllle, Przyjmuje co- cuski, ruski. I polski, opatrzo~y w 
Melodramat w 4 aktach (8 obra- dziennie 9 _ 11 rano i 4 _ 6 po chlubne śW:lade~t:wa, poszukuje v.: 
zach), ze śpiewami i tańcami, przez poł.; biednych bezpłatnie co wto- tym zakresie nueJsca. Oferty pros! 
A. Goldfadena, tłómaczyłIz.Bemas. rek i piątek. 1463-30-17 adresować: Keller, dom Pfeifra lit 

z jeJ pi~knym Arabskim złotonogim r llmak ielll 
, , ,.&lmallzor u , 

_______ ........: ____ --= _____ ...:::.::....::2::==-__ ........::.:.:.::....-.::::.._=..: 320 L/S, ul. Koustantynowska. 
1662-3-2 

"NDN P L US U L TRA!" występ napowietl'znecro 

g imnastyka lIIr. BogerN. t'l Teatr · THALIA. 
Nauczycielka . Polka 

W NIEDZlEI.iĘ i ŚWIĘTA 
W NIED ZIELĘ, dnia 27-go października 1889 roku 

jedyny KONCERT 
poszukuje lek'cyi języka polskiego, 
francuskiego, począ;tk6w niemieckie· 
go oraz nauk kl&sycźnych za miesz
kanie pokój i całodzienne utl·zymanie. 
Wiadomość w Redakcyi. 

dziennie d wa przedstawienia 
Początek l -go przedstawienia o godz. 4-ej, 2-go o 8-ej wieczorem. 

nad w orne j śpiewaczld d w o rów P rus kiego 

i A u str yacki ego 

PAULNY LUCCA 
Ze współudziałem 

nadwornego śpiewaka, dworu Szwedzkiego 

p, FILIPA FORSTEIN 
i pianisty 

p, GOTTHOLOA KNAUTHA. 
__ Bilety są do nabycia w KSIĘGARNI R. SZATKE. 

1693-8-2 

1667-3-2 

Creme Grolich 
usuwający, ·pOd najzupełniejszą gwaran
eyą prY8z.c2f6 potne, ',yrzuty wątrobio.ne, 
opaleniznę, ezerwonod~ nOSA i t. p., utrzy
muj,ey pleć do p6tnego wieku w hi". 
ŻOŚCI. Skład gł6wny u J. Jlrozowskiego 

Skład materysIów aptecznyeh 
w Warszawie. 

1368-10-6 

Zaginą! p aszpor t, 
wydany z tutejszego magistratu. na 
imię Władysława Fryc. Łaskawy 
znalazca zechce złożyć takowy w 
magistracie. 1705-1 

Straż ogniowa ochotni- Wyszedł t z w·oku paź~e~nikowy dZgubionokPaszp~rt, II ~ 
L

' d l zeszyt ,.A eneum", zaWierający na· wy any 1888 ro'u w nueslącu - ~ 
cza O Z Ul, stępne artykuły: "Projektomania", stopadzie· z powiatu Lubortowskie- ~ 

W niedzielę dnia 19 października przez K. "Kwestya wykształceuia go, guberni Lubelskiej, na imię ~ 
1889 ~. o godz. 7 rano klallyczuego w Niemczech, przez P. Maryi Wioncek. Łaskawy znalaz- ,... 
~ Ć' . R. "Nad Horyniem", powieść, przez ca zechce złożyć w tutejszym ma· 
~ WICZenie Julię Terpilowską· "Francya przed gistracie. ' 1703-1 

2-gi oddział pr.y domu rekwizyto- wyborami" 1889 r., przez X. "Ży-
, " ·6 ' ł b· h ś · tl ZGUBIONO · wym tegoż oddziału, 4 oddział przy CI . " g ę IM oc.~~nn. w ~Ie e 

domu rekwizytowym tegoż oddziału. naJ nowszych badan , p~zez w: Jó- I,artp. pobytu 
zefa Nusbauma.. "ZWoJt.ka Skiby", 11::. . ' 

Dyrekc ya : Hou ck.e l (J I\b erel, 
1706-1-1 

~-

~ W administracyi ,,}Jziennika Łódzkiego" są do 
~ nabycia i Prawo FabryczIle z d, 3 (15) czerwca 1886 r, 

wyłożone i uzupełnione przykładami i wzorami przez 

" Slefana Kossul~", 
Dyrektor .. układów iYl"o.rdow.kich IDelleg,o i DittricOa; 

PRZEPISY O PRACY MAŁOLETNICH ~ R~BOTNIKÓW 
Ksi~zki fabryczne 

do zapisywania maloletnich robotników, oraz 

K SIĄŻ K I t; 

do zapisywania dowodów legitymacyjnrnb robo· 
, 'li tnik.ów. I, 

Szematy do ~apisywania 
'wypadków W fabryce, 

. N.ACZ~LNIK. . :I pieśni w·ugiej, przez Jana Kaspro- ~daną z ~uteJsz~go magl~tratu nal l 
strazy ognioweJ ochotniczeJ wicza. "Sprawa o bluźnierstwo za lnuę A.utomego PIOtrowskiego. . Łódzkiej. czasów SlIskich", przez P . Chmie- Łaskawy z~lazca. rechce złozyć oraz wszel kie druki i ks iążki 

1696-2-2 ~<;:~:~~~i "fJ>;:,\(~o:~~ń!Z::~~ takową w magistracie. 1698-1 rl la ~ąUO' W ~~K~]'ll· 'l' [11l1'nnJCn 
Br. Bundo przez Melanię ~a!:czewską. ,~~a PLA.C __ U . 

leczy. choroby k?~iece, za po~ocą ~rc~a~,or~~.~!:ILZ~~II~::mUZ~I~~e~ przy ul. Nowomiejskiej Xi 21 zajmo- . ' I 

massazn. Nowomiejska dom "-go u . k' C· ł" K· . . ę· wany do'od przez Michała Przy- • lł~~~~~~~~~N~ Jarocińskiego 1398 25 23 "mIlole lUpa a ,przez aZlmlelza . "'l' ., dz· ·t d '" 
. - - Glińskiego, "Rozbiory, sprawozda-· emskiego, .Qbecme WJ. Hl.rżawI _o ' ::I.:iP'L \\,l, 

U d I · O d·k nia i wrażenia literackie. "Kronika gospoda.rzy PP: LudwIga I Frenkla ~w 
Z O ~Io~y 9ro ~I . ' . miesięczna" przez Lusa,i W. W. Ferdynand Seldel.. . . 

ż~nat~, znający Języki: po!SJ.d I rue- "Nekrologia". "Ogłoszenia". "Spro- Upraszam aby ~t I!0wyzeJ 
nuecki p08zukuje nueJsca w stowanie". 1702-1 oznaczonego placu ruezaJmował, Tabel a - W\'gl'all1lc h 
mieście lub na wsi. Oferty pod sig. gdyż z d. 12 października ja wcho- (.1 . J 
"Ogrodnik" uprasza składać w P' H I dzę w jego posiadanie. W t·ym . dniu elągnłenla 3·el klasy t53-ej Loteryj klasycznel 
administracyi "Dziennika". IWO Z e enowa I F. Seidel . Dnia 9-go października 1889 rok u. 

1704-1 . 16lł1-1 Tab.I .. tymczaso"a ,nieurz~dow&. , 
- - --:-. - - - ------ nad którego dobroci/} w sezonie le- Gl6wnleJsze wyg'rau& wyszły następoląee: Rs. 3,000 na Xi 11953 
OSOBY ZICZ4CH SOBIE __ tnim unos~:j :a~tdi~ wydawane Obiady prywatne Rs. 2,000 ną. ],~ [5876: Rs. 1,MB na X2 16755. Rs. 1,000 na](i 2164~ 
pobierać lekcye języka francuskie- t ~ . t . .• • Po r8. 200 na 16~ 2971 5793 6002 8084 9949 11657 11763 16901 
go i polskiego, raczą się zgłosić, W reN auracy., pragnę mleć przy .ra~lIllli. w ce~e 20750. Po rs. 80 na Jii.,~ 3813 3854 4101 4749 5799 8156 11071 

N R k 1.·0 6 . k . Vo ' d 12 15 nues ęc me WIll. 11493 11787 12118 12977 13636 14107 14815 14945 15839 1673 
owy- yne ". ,mlesz Iloma ,,,, ,,Viii,, ltIlllirnon". Pasaz o - rs . .. I ~ ... - 16948 17783 17913 17946 18566 19071 193431951119515 2002J 

22. 1659-3-3 n:eyer~'640_0_7 ~~?,l.ość w adm1Dlstral~t7~i~~ru- 21039 22756 22907 23242 23365. -

"'.ody C-.ow,·e'" 1' 0 r .. GO wygrały N-ra: 
.iI.II. ... ' _ ... ' ft, Jest do wynajęcia ZARAZ 25113434625725 7223 87111039811194111322U481111631818020119162~?2091219ó 

który ukończył szkołę wyższą rze; • k . FIJ:~A. . 5118133577 łt 67 1810538 55 73 17 85 22 761,0305 8 
mieślnicz/}, pragni e udzielac IIIF' mIeSZ anle~ warszawskiej fabryki 68 26 3635~2 7315 76 60 7013317 6516456 60 81 712'10'1 
JI. e ty i ~ 7619293739 66 34 92 7'1 92 48 82 8U8148 88 95 2 

or pe cy . . . składając!> się z dwóch .pokol i ku- ... O B U 'f I A 216 2032 ~ 89 62 8851 .~ 12066 13413 149'n 165!?~ 7919271 20~~ 5 
Oferty w redakcYI dod lit. RB. chni. Wiadomość, Pasaź Meyera przy ni. Piotrkowskiej li 264, w domu S. ~6 53 3&l9 5941 7l 90011067312166 73 65 !~ 84 82 8, 6 
________ 1::.c6'-7~9_-_3::.c--=3_1 W Restauracyi W. Herbego. Wiśhckiego 325 64 64 81 87 3'2 7912'.120 88 1600516617 95 9320528 2"211 

JI 
iI\ « ... 1701-2-2 Poleca w .wielkim wyborze własne· 32215639186006 7420 50 81 2313517 64 31lt8228 94 :81 3 

O~9Hueliall 'ł!aupH'IH :UI lł\eJI b- go wYl"obu obuwie m9zkle, damakle oraz 4231 ~ 73 4\2 69L • • ~ 611fl701 24 23 1'1 65,T 6219311 2091722"20 
UT · lk ' b ' l d I I p. b t l nIci któ 302U1 M61631100. ,90 54 33 50 95 71 98 34 20 3 

aHall ~opora, H l e l wy Ol' II s t e r, r: ~y~~:Ywa rsir":.~:sz~:' &a~ur~tni~ j 49 21 716286 59 96 95 ,41136091515816!!i 18358 47 75 9 
• • ,... "01l0~.""'''0 CBi.J,!!Il1., ",o a .... · Kryształowych w rama.b i bez ram kon. trwale z najlepszych materyał6w ,l'odłng 83 78 956379 76 9103 10880 82 'lJ1 6816~01 65 61 972"231 
a .. .,." O.u6pa l (13) .. a. T. r. no l .olek z m&IIDurowemi płytami j bez' nad. najnowl.ych fason6w i po cenach umiarko- ~:!\l257142\)O 85 9"l 121103512359 7915219 16 7219417 21011L.n.~ 
(1~ Aapu. 1890 I'O.A&. ..ed.I: do .kładu galanteryjnego ' wany.h. Warazawa, Prżejazd Nr. 9, t ód1, 6",262H40& 867609 55 791242013727 27 47 ~ 36 761mZ 

.... U .. lIBLI. CTaBUIOUBLla n~oi1l&.U )\.18 291- 0 L d I II: H I Piotrkowska dom S. Wiśliekiego ]i 264. 69 63 18[6443 38 80 9 2313815 .• ~ 91 .. ~ < 5121121 2, 
.LI..... rpy"on <SfAO'1"Io O"'polTLI 1I"b a w a en g. ' N. L elllerman. 768 71 , 19 . 54 78 927911130. 12508139391583716956 BU9 91 58 2"258 
OOLll<UO ... 8 .... u .... 8 q. JTpa AO 12 q. iI\ 6 JI 1681 24-1 8092716 92 78,77,~~ 9301 39 13 7! 44 82 671956/1 61226& 
nOX}'ĄBIl x .... 1 q. AO 5 '. Beqepa, .... 'ł!a PHąHO· O~a.DCI.alllł\eJJ, ~Op, .:- 29 58465965631'181, ' 59 « , 46 76 491700618535 93 a 7 
Boe~peea",e z •• np,sA1IaąBlo •• , ][po .. t· BedAcui. Bu .. euiR ~OB.pOOTnp&BB· 472842 98 70 ~~ 9400 .82 5314046~( 17111 3619607 21229~!~, 
.LlCO"OTopzocT.euuhlx ... , Clo 8"0 11 "C.TUR II. B ••• jUa, o onoTOp!! ,o;y6nuTa PRALNIA Warszawska 6~296147546618 7, 8 95126891U6315470 46 38 31 441 L"':' 
JTpa XO.OCaJlellTa]i 5020 Ba OTUp ..... ULl1! I 80 91 88 21 89 531121312749 69 8~ 17202 68 59 60 5 
~ "' ........ .u- apien TOB'POB" n BLI- 110.8 17 (29) AlU[ T. r. co CT .IIo.lls.... · pod firmą . 9183002 48"29 5ól....~5 9588 17 5014211 87 46 97 6221323 Ó 
... u~ 11001010 C.OpoeTLIO .6y .. ,...,. oupw- .... PUCTOB'" TO&SP1>, llpUleol. JIO.ll.""· J ' f' " 25 3ł 65 8210170 9661 29 76 3215527 751860319142 48 
TLI"'" o6L1IBOBeUJł"_ .1(0 ..... 8 qacJTpa cKoll40a6p ... soll lIi_daool! .. opor. c..... oze ,na 1003 42WOO614682"14 98 67 92 641563817820 ~( · 5921474229 • 
.. o 3 q. no nO~YAIUI6e3npep&l1lao, .."BOC· .. O ..... r!. AO cnA'lIwl., no YUOMB.YTi>.A " 69 675143 48 ._~ 91l51130011~ 93151M1740"2 3719818 91 ~ 
Jlpec ..... a. B upuAun",. ;o;BII, JlpoII llAy6.rJlKlH KOOO ......... iII 3020 c""u"'" Z lniem 1 Sierprua.· ~ b ot art 1205 72 8"2 61 48 M ~~ 129"22 H316 5517509 45 48 21599 ~ 
IOLIeO.OTOp ........ H.lT,U... c ... 8 q.,o;o 11 q. H.~lII!CT.U ........ "lo. 1686-s-3 c .~ . . W. Ił 15 85 5320 6819 88 73 64 13017 72 68 10 46 87 21602 23011 
yTp. . Toup.... 3"cn .... uI., K.,,,,," JI została nowa pralnia, przy ulicy 54 99 56 478309 94 76 351M5415866 5i 65 94 92 5' 
".r... .... TOsapo.... <So .. wol CKopocn «Ja6pH'IHO·JIo~aRDeKalł ił\eJJ, ~Op, Piotrkowskiej w domu W-go 'L. 613129 5412 6926 51 987611618 '61 60 90 73 9519918 95231@ 
CY"Y"'" DUp ......... OOHKROBeuULlO.... BO~1IACTBi •• aa. ... al. To •• pono~y'aTe· Meyera pod Xi 520 (nowy 88) 1493 66 27 69 P81OOO21 , 39 3102 761'69591761318713 4221718 71 
... 8 '. JTP' "'0 12 n~r.llRS" Clo I q. n r. Kp ... ul. o nOTłp1l Ay6nuTA na· Pl.zYJ·mnie wszelko, biAliznA do Pl'a-: 9<i 94551870018458 50 , 76 łO lł561160j.3 mq , 20 . 93 .2! 81 
.. o 6 'I. ..,qOp., ." BocapecBwe a. • Ku ... ol !lo 20630 Ha npx6LlBmiI! ADrycn . "" ":'.~ 151'93226 27 168515 6O,h728 .41 91 48 31 69 9 0043 3123'l71 
upa ..... 'lJlLlO ABa, .pon ."' .... MOp ... · H (26) "BS T. r. co eT. l!a~an HO CT Dla cla~ską, męską Jak. I stolową, '41· 72 47 28 351011~ 99 70 93 53 4818860 - 44 21819 8l 
CT..,BHLlX ... , .... 8 'l. ).0 11 q. yTp.. JIoA&» TO ....... , llpJlll.lOBio ~O.ll'llHcIolI 40.· poręczając za akw·atne I uubre wy- 61 3<12 5~ M 50 2! 11875 84 14688 ó8 5118906 63 27 ~ 

BU.IE.SB"'. ..,uTe... (nachn.hme) GpnHol aed"nol .... porll CX",. AO.O ......... konywanie p~·ący. 1620 54 82 :>:l 8710288 9l ji· uroI 16140 111920 87 99 661233'~ 
R . .... Gr .. "'" f uonun en. I q. ),0 4 AO cB1I.l1oni., '11'0 fno"JlBJTLlI )(J6UUT1O J ' f' " 24 86 5625 1167 6617 1034811918l320s 28 16235 72 19022 20151 21929 23411 
q . 110 uo~y;o; . . .... IIBCT ... no TO""O .... R .. ~ ..... ol li 26630 CUTaO'1"lo aOA1IłCTB. · o z e lIla fi. 623450 63 78 35 59 2( 4 4116303 91191t1 97 38 
o6wuoBen",. ..... 1688-3-2 Tenul".... 16S7-S-3 4~ 

Wydawca Stefan Koaauth. Redaktor Bole8ław Knichowieckl. ,l(08BoJleno .u;eHsypO/o 28 Ceu'1·sCips 1889 r. W w'nk&l"ni "Dzlennika Łódzkiego" . " 
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